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Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 £.. 
3 fr. 50 ctm., 21/2 szyl. 70 cm. amer. 


Tygodnicwo w Krakowie 40 h., 
z dostawa do domu 46 h. 
Cena numeru ą h 

pojedynczego 


Reklamacye otwarte są wolne od 


miesięcznie 
z odsyłką. 


isów nie zwracz i bezimien= 
nych listów nie uwzględnia. 


Urzędowo donoszą 24 lutego: 


Komunikat austryacki. 


Kraków, niedziela 25 


umEEZ 


centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


Pesymistyczna | mowa Lloyda George'a. 


Wiedeń, 24 lutego. 


, Na wszystkich trzech terenach wojny żadnych szczególnych wydarzeń. 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


[winnfti gospodarce w padstwach koli 


We Francyt. 
. Genewski korespondent „Vossische Zeitung‘ 
donosi o gospodarczym kryzysie, grożącym Fran- 
M Pisma paryskie zamieszczają odezwę, pod- 
peng między innymi przez byłego prezydenta 
—0ubeta, do rolników, wzywającą ich, aby 
Możliwie wszędzie i możliwie najwięcej zasie- 
li zboża. Urban Cohier pisze w „Journalu“: 
Br; Ożenie jest ciężkie. Lyońska Izba handlowa 
Zedłożyła ministrowi sprawozdanie, z którego 
ó Rika, że teraźniejsza produkcya zboża stoi 
30 milionów cetnarów poniżej normalnej kon- 
TACY. Gospodarstwo rolne podupada stałe: w 
D zebrano 91 milionów cetnarów metr., w r. 
Dot mniej niż 77 mil., w r. 1916 tylko 58% mil. 
Otychczasowi dostawcy, Rosya i Rumunia, od- 
1, zbiór w Ameryce i Argentynie zmniejszył 
się, z wielkich zapasów Australii korzystać nie 
Zna dla braku okrętów. Podczas gdy Fran- 
a potrzebuje potrojenie normalnego dowozu 
akupu 30—35 mil. cetnarów, aby przetrwać 
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j A. 
do nowych zbiorów, rynki zagraniczne są albo 


Wołocone albo niedostępne. Zaostrzona blokada 
Memiecka zwiększa jeszcze brak środków trans- 
T wych. 

elegram berlińskiego „Nationalzeitung" z Ge- 

w „ informuje, że nawet poselstwa zagraniczne 
Raq acyżu nie mogą mieć węgła. Szwajcarska 
Związkowa wysłała wagon węgla do Pa- 

aea dla swojego posła. Brak papieru także daje 
tak dotkliwie uczuwać, że redakcye pism 


Mowa Lloyda George'a. 


Ni; w tonnaży. — Konieczność ograniczenia. — 
bezpieczeństwo obostrzonej walki łodziami pod- 
wodnemi. 


werezydent ministrów Lloyd George w oświad- 
tą iu, złożonem w Izbie gmin, podkreślił wiel- 
tą sage sprawy pojemności okrętowej. Podniósł 

Że milion tonn okrętów handlowych prze- 


tho 10 Francyi, a znaczną część Rosyi i Wło- 


De JH m w m aa 


Ay, Przeciw niebeżpieczeństwu łodzi podwo- | 
możnaby wystąpić z drastycznymi środ- 
wę ;' Ale byłyby także konieczne natychmiasto- 


rai zwzgiedne zarządzenia dla rozwiązania 
emu tonnaży, a te nałożyłyby na kraj wiel- 

ząję lary., Ostateczny sukces sprawy Łealicyi 
RUCH od rozwiązania trudności w tonnaży. Po 
Potyę gnięciu wszelkich ubytków, dla zwykłych 
łoy, cb, jest do dyspozycyi tylko niespełna po- 
tów, Bielskiej tonnaży. Roczna pojemność o- 
Wolno Przybywających do Anglii, która przed 
ję 4 wynosiła 50 milionów tonn, spadła obe- 
30 milionów. Rząd spodziewa się znaleść 
aby skutecznie wystąpić przeciw iodziom 
podnym, ale stałby się winny karygodnego 
twa, gdyby politykę swą budował na zaio- 

T, żę taką nadzieję będzie można spełnić. 
część tonnaży zatopiono, a należy ocze- 

ig nipt jeszcze więcej będzie zatopione, zanim 
zpieczeństwo pokona. Następnie Lloyd 

Wa S° podkreślił konieczność ograniczenia drze- 
aleczh udowli, papieru, pewnych owoców, ko- 
Kerani e zakazu przywozu wód mineralnych, 
ROM cznej herbaty, zmniejszenia przywozu 
zy ka indyjskiej, czasowego zniesienia przywo- 
wazy Y i kakao, których to towarów wielkie 
wą, Dart w kraju i ograniczenia wyrobu pi- 
rój podkreślił konieczność spowodowania 

W do uprawy zboża. Dowóz wszelkich 


stoją przed niebezpieczeństwem  zawiestonia 
swych czynności. 
We Włoszech. 

„Corriere della Sera“ żali się na brak Karno- 
ści wobec rosnącej drożyzny. Społeczeństwo nie 
chce ograniczać się dobrowolnie w potrzebach, 
konieczne tedy Są ostre zarządzenia rządu w tym 
względzie. „Italia de Popolo“ domaga się mo- 
nopolu państwowego na dowóz i wywóz wszyst- 
kich artykułów zapotrzebowania, jakoteż een 
maksymalnych i systemu kart, wydzielających 
żywność na raty. „Avanti* przynosi wiado- 
wość, że w Apulii panuje wielkie wrzenie wśród 
robotników rolnych, ponieważ prefekt w Bari 
zaprowadził karty chiebowe. 

Wobec bliskiego otwarcia Izby włoskiej pisze 
„Avanti“: Lekkomyślność, z jaką posłowie dali 
się wciągnąć w wojnę, zapóźno zamienia się w 
żal. Teraz nasi przeciwnicy spodziewają się, że 
partya socyalistyczna podejmie energiczna.akcyę 
w celu zakończenia wojny. 

W Anglii. 

„Lokalanzeiger" dowiaduje się z Hagi, że w 
Londynie coraz bardziej rozszerza się propagan- 
da za oszczędnością i wzmożoną wytwórczością 
środków spożywczych. Lloyd Gerge wydał list 


otwarty do wszystkich duchownych i nauczy-. 


cieli Anglii, w którym wzywa do tworzenia lo- 
kalnych organizacyi, mających na celu uprawę 
pól i roli. 


istotnych środków żywności ma pozostać dalej 
nieograniczony. Jeżeli ten program, przy którym 
osiągnie się znaczne zaoszczędzenie na poje- 
mności okrętów, będzie w całości przeprowadzo- 
ny, to mówca może uczciwie zapewnić, że An- 
glia może spokojnie oczekiwać nawet najgor- 
szych ewentualności. 


Postowie polscy u hr. Czernina 


Biuro koresp. donosi: Dnia 21 b. m. zjawili się 
u ministra spraw zagranicznych hr. Czernina 
przedstawiciele komisyi politycznej Koła pol- 
skiego i odbyli dłuższą konferencyę, w której 
wzięli udział: prezes Koła polskiego, dr Biliński, 
członek Izby panów hr. Gołuchowski i posłowie 
do Rady państwa: Daszyński, Abrahamo- 
wicz, Głąbiński, German i Kqądzior. 

Dyskusya dotyczyła osecnej sytnacyi w Króle- 
stwie Polskiem:, przyczem hr. Czernin przedsta- 
wił reprezentantom Koła polskiego sprawy ich 
interesujące. Nadto minister spraw zagranicz- 
nych zapewnił parlamentarzystów, którzy się u 
niego jawili, że wielką wagę przywiązuje do sta- 
łego kontaktu z nimi. 

Imieniem obecnych hr. Gołuchowski wyraził 
zgodę z zapatrywaniami, wyłuśzczonemi przez 
ministra spraw zagranicznych, podziękował za 
udzielone iniormacye i oświadczył, że Koło pol- 
skie jak najchętniej uczyni użytek z wezwania 
hr. Czernina w sprawie stałej wymiany zdań, 

„Korrespondenz Wilhelm“ donosi: Cesarz 
przyjął wczoraj w Badenie na specyalnych au- 
dyencyach: prezesa Koła polskiego dra Biliń- 
skiego i ministra Gałicyi dra Bobrzyńskiego. 
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Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314. 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków- 


Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. p. 
(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354, 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogioszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 36 h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 90 h. 


Wzmocnienie blokady mor- 
skiej przez Anglię. 


„Düsseldorfer Generalanzeiger“ donosi z Am- 
sterdamu, że prasa holenderska zapowiada 
wspólny protest wszystkich państw neutral- 
nych przeciw wzmocnionej blokadzie morskiej, 
ogłoszonej przez Anglię. 

Według informacyi z Rotterdamu, „London 
Gazette“ podaje do wiadomości obwieszczenie, 
według którego okręty, wiozące materyały, prze- 
znaczone dła nieprzyjaciela, albo płynące od 
strony nieprzyjacielskiej, ulegną zajęciu i kon- 
fiskacie, Dlatego też wszystkie spotkane na mo- 
rzu okręty, płynące do portu albo z portu, z któ- 
rego można się dostać bezpośrednio w obszar 
nieprzyjaciełski (niemiecki), będą zajęte. Mary- 
narskie koła — według „Evening Post* — przy- 
jęły z uznaniem to nowe zarządzenie, które przy- 
czyni się do skrócenia wojny. Są głosy domaga- 
jące się jeszcze dalej idących zarządzeń, aby 
Niemcy skutecznie odciąć od wszelkiego dowo- 
zu, to jest dostarczać neutralnym środków tyl- 
ko na pokrycie ich własnego zapotrzebowania. 


Zaostrzenie walk 
łodziami podwodnemi. 


Ameryka i Austrya. 

„Pester Lloyd“ donosi, że i w ostatnich dniach 
nie nastąpiła żadna zmiana w stosunkach 
Austryi do Stanów Zjednoczonych, lecz że poło- 
żenie jest niepewne w najwyższym stopniu, Wy- 
jaśnienie atołi nastąpi w krótkim czasie. 

Z Ameryki, 

Pisma duńskie, powołując się na informacye 
prasy amerykańskiej i angielskiej donoszą, że 
Wilson zdecydował się na zażądanie od Kongre- 
su upoważnienia do obrony handlowych okrę- 
tów niemieckich przed atakami łodzi podwo- 
dnych. Prezydent nie będzie doradzał wypowie- 
dzenia wojny. Kongres zbierze się w zwykłym 
terminie, a więc 4 marea. Zerwanie dyplomaty- 
cznych stosunków z Austryg i Turcyą uchodzi 
za nieuniknione, ponieważ oba te państwa przy- 
łączyły się do akcyi Niemiee w sprawie dzia- 
łalności łodzi podwodnych. Z zainteresowaniem 
będzie rząd śledził los pewnego okrętu — bliż- 
szych o nim szczegółów brak, który mimo o- 
strzeżeń z Berlina, wypłynął na morze. Zniszcze- 
nie tego okrętu i ewentualna śmierć załogi bę- 
dzie uważana za „casus belli“. Wydział de- 
partamentu floty przyjął przedłożenie o budowie 
63 łodzi podwodnych. 

Taft o przekupionej sile w Ameryce. 

Pisma lyońskie zamieszezają telegram iskro- 
wy z Waszyngtonu, podający, że b. prezydent 
Tait, przewodniczący Ligi pokojowej, w mowie, 
wygłoszonej w Nowym Jorku oświadczył, iż 
w Stanach Zjednoczonych istnieje przekupiona 
siła, z którą musi się zacząć walczyć, 

Zatopienie pięciu Amerykanów? 

Biuro Reutera donosi: Według dzienników 
ameryański konsul w Barcelonie podaje, że na 
pokładzie zatopionego parowca „Sgotland' znaj- 
dowało się pięciu Amerykanów. 


Rozruchy w Ameryce. 

W środę wieczorem powstały w Filadelfii roz- 
ruchy z powodu kraku żywności. Tłum zacho- 
wywał się gwałtownie. Jeden z demonstrantów 
został zabity, 12 odniosło rany, po stronie policyi 
jest 2 rannych. 

Kobiety w liczbie 2500 urządziły osobno de- 
monstracyę protestującą, podczas której wywią- 
zała się walka z policyą. 

Pożary w Ameryce. 
| „Vossische Ztg.' przynosi wiadomość z Am- 
į sterdamu, że w New-Brighton wybuchnęły na 
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20 punktach pożary, niewątpliwie podiożone. — 
W tych wszystkich punktach znajdują się fabry- 
ki amunicyi. 


Nowe kredyty wojenne 
w Niemczech. 


Na innem miejscu podajemy obrady parla- 
mentu nad nowymi kredytami w Niemczech w 
kwocią 15 miliardów marek. „Frankf. Zte.* obli- 
cza dotychczasowe kredyty wojenne na łączną 
kwotę 78 miliardów (z ostatnim kredytem wła- 
cznie). Mianowicie: 

1 sierpnia 1914 


5 miliardów 


2 grudnia 5 „ 
20 marca 1915 10 S 
20 sierpnia 10 5 
21 grudnia 10 5 

7 czerwca 1916 12 A 
27 października 2 5 
obecny kredyt 15 n 


Razem 79 miliardów 
Oczywiście miesięczne koszta wojenne wciąż 
bardziej wzrastają równolegle do wzrostu zdo- 
byczy, oraz wzrostu zaciętości i rozmachu waik. 


Niemiecka socyalna demokracya 
przeciwko nowym podatkom po- 
średnim. 


„Vorwarts* odnośnie do przedłożenia rządo- 
wego o podatkach przypomina oświadczenie po- 
sła Scheidemana, złożone w roku ubiegłym, 
te partya socyalno-demokratyczna jest gotowa 
współpracować przy stworzeniu środków konie- 
tznych do pokrycia kosztów wojennych, ale nie 
godzi się na nowe obciążanie, nałożone na kon- 
zumpcyę i komunikacyę, która dotknie przede- 
wszystkiem drobnych kupców i robotników. 

„Vorwórts* zapowiada, że w konsekwencyi 
i teraz partya soc.-demokratyczna zażąda opo- 
datkowania majątków. 


Wojna światowa. 


Ostatnie wiadomości. 


Starcie wojsk włoskich z niemieckiemi nastą- 
piło w Macedonii 12 lutego i przyniosło Wło- 
chom utratę pozycyi na południe od wzgórza 
1050 przy Paralowa. Pisma włoskie zamiiczają 
o tej porażce. 

Ze strony Rosyi aż do dalszego zarządzenia 
wstrzymano wszelki ruch telegramów prywa- 
tnych do Szwecyi. 

Korespondent „Vossische Zeitung“ ze Sztok- 
holmu podaje wiadomość, otrzymaną od infor- 
matora rosyjskiego © niezgodzie w łonie kiero- 
wnictwa sztabu generalnego rosyjskiej głównej 
komendy. Od dnia 20 stycznia st. st. szef sztabu 
generalnego Aleksiejew uchodzi za pozostające- 
go poza służbą. Od tego czasu rozkazy urzędu 
sztabu polowego noszą podpis generała Hurki. 

W Dublinie i innych miastach irlandzkich na 
podstawie ustawy o obronie państwa uwięziono 
32 oseby, między temi szereg mężczyzn, interno- 
wanych przy. ostatnim powstaniu i później wy- 
puszczonych na wolność. 

Z Lugano dowiadują się pisma szwajcarskie, 
że włoscy Socyaliści rozwijają wielką agitacyę 
za pokojem, mającą znaleźć swój wyraz na 
pierwszem posiedzeniu Izby 27 lutego. Dwa dni 
przedtem odbędzie się zjazd delegatów sacyali- 


których się partya ma trzymać. Wybór delega- 
tów na ten zjazd jest dotychczas wielkiem zwy- 


i 
stycznych dla ustanowienia linij wytycznych, | 
| 


cięstwem stronnictwa pokojowego. Partya posta- : 


wi wniosek, aby natychmiast zawrzeć pokój i 
ewentualnie zagrozi generalnym strejkiem. 

Donoszą z Petersburga do Kopenhagi, że wśród 
sfer dyplomatycznych objawia się ruch, dążący 
do zawarcia jeszcze podczas wojny formalnego 
sojuszu ze Szwecyą. Że Strony Rosyi są podobno 
gotowi do znacznych ustępstw na rzecz Szwecyi 
za cenę przyłączenia się tej ostatniej do Rosyi 
na polu gospodarczem. 

W Lozannie, Genewie, Bernie i Zurychu uwię- 
zieni zostali funkcyonaryusze policyi, podejrza- 
ni o współdziałanie z tajną policyą rosyjską. 


Z Królestwa. 


Ludowcy w Kole Międzypartyjnen:=T i 


W ostatnim numerze „Wyzwolenia“, tygodni- 
ka, wydawanego przez Stronnictwo Ludowe, 
znajdujemy ciekawy artykuł, omawiający sta- | 
nowisko stronnictwa tego względem Rady Šta- 
nu, oraz dający odprawę wersyom i odczwom, 
puszczanym w ruch przez Koło Międzypartyjne. 

„Jakaż siłę przedstawia Kojo Międzypartyjne? 
Skąd płynie owych panów pewność, że duża 
część społeczeństwa, zwłaszcza chłopów, stoi | 
przy nich? 


. rządzię są. kasyna; 


„NAPRZOD” 


Pewność ta wynika z nieporozumienia, czyli 
z umyślnie fałszywego tłomaczenia usposobie- 
nia ludności. 

Ludność powszechnie narzeka ne ciężkie 
skutki wojny. Stąd panom z Koła zdaje się, że 
ludność pędzie narzekała wogóle na wszystko, 
co wojna w skutkach swoich sprowadza — nie- 
tylko zie, ale i na dobre jej wyniki; t. j. na Ra- 
dę Stanu, ponieważ te same moce stały się 
przyczyną jej powstania. 

Ponieważ liczba narzekających jest dużą, zda- 
je się im, że ci wszyscy narzekający są ich 
zwolennikami. Tu właśnie tkwi ich błąd. — Bo 
jakże mało wśród narzekających spotyka się ta- 
kich, którzy by nie chciełi już teraz przystąpić 
do budowy państwa polskiego, a przedewszyst- 
kiem do tworzenia skarbu i wojska polskiego, 
jako jedynego zabezpieczenia Niepodłegłości i ja- 
ko średka do wyrównania ciężkich skutków 
wojny. 

Wiemy o tem dobrze z tych 66 wieców chlop- 
skich, liczących od dwóch do pięciu tysięcy u- 
czestników, jakie urządziło Polskie Stronnictwo 
Ludowe od czasu ogłoszenia Niepodległości Poł- 
skiej w różnych zakątkach kraju.“ 


Zjednoczenie partyj ladowych. 

Jak „Kuryer Warszawski“ donosi, nastąpiło 
połączenie trzech stronnictw ludowych: „Naro- 
dowego Związku chłopskiego”, „Partyi ludowej“ 
i „Polskiego Związku Ludowego“ 

Połączone grupy przybrały nazwę „Zjednocze- 
nia ludowego." 


Ankieta w sprawie przemysłu wojennego. 

Sekcya informacyjno-statystyczna Wydziału 
Techniki Wojennej przy Stow. Techników w celu 
wyjaśnienia, które z naszych zakładów przemy- 
słowych mogłyby być przystosowane do produk- 
cyi wojennej. ułożyła ankietę, którą wraz ze spi- 
sent przedmiotów i materyałów, potrzebnych 
wojsku, rozsyła wszystkimi zainteresowanym. 
Firmom, które już zgłosiły swoje adresy, ankieta 
będzie w dniach najbliższych rozesłana. 


Z Wydriału Techniki Wojennej. 
Jak „Kuryer Polski" donosi, w niedzielę, dnia 
25 b. m. o godz. 4 po południu w głównej sali 


Stow. Techników odbędzie się odczyt posła do 
parlamentu wiedeńskiego, porucznika Legionów 
polskich, inż. J. Moraczewskiego, na temat: „Bu- 
dowa mostów na pontonach". 


Ułani polscy w obozie 


ćwiczeń. 


HL. palk w Mińskn Mazowieckim. — Kwatery. — 
Lance niemieckie, instruktorzy. — dwiczenia. — 
Braki sprowixzacyjne. 

Z obozu ćwiczeń II pułku ułanów Legionów 
polskich w Mińsku Mazowieckim otrzymuje „Ga 
zeta Polska“ następujące informacye: 

Mińsk Mazowiecki jest mały i ciasny; niezbyt 
licznie są. także tamtejsze koszary. Ostatecznie je- 
dnak porozurniała się komenda pułku z władza- 
rai niemieckiemi i znaleziono dla nas pomie- 
szczenie dogodniejsze w koszarach kawaleryj- 
skich za miasiem, Poszły tara szwadrony 2, 3 i 
6. Komenda pułku i oddział sztabowy zostały 
nadal w Mińsku samym, szwadron zaś 5 į od- 
dział karabinów maszynowych, umieszczone zo- 
stały pod opieką rotm. Kordeckiego o 16 wiorst 
od Mińska, w Kołbieli. 3 

Pobudka jest już o w pół do5-ej. Zrywać się 
trzeba z tapczana zaraz, chcąc wszystkiemu po- 
dołać, bo i konia oczyścić trzeba i siebie oporzą- 
dzić i śniadanie zjeść, poczem zaraz wyjazd nu 
ćwiczenia. Wróciwszy z ćwiczeń koło południa, 
obiad, po obiedzie znów pojenie koni, ćwiczenia, 
wykłady („szkoła“), kolacya i karmienie koni. 

Ćwiczymy zatem. Przybyła nam nowa broń: 


, mowanym 


lance niemieckie, a więc długie i ciężkie, oraz , 


bez rzemieni. Trzeba taką łancę zawsze w ręce 
trzymać. Chłopcy niezadowoleni z nich, bo im 
zimą ręce marzną, ale trzymają i ćwiczą zawzię- 
cie. Lance mają już piękne proporce czerwo- 
no-białe. Poza tem odbywają się ćwiczenia kon- 
ne i mustra piesza. Regulamin zmieniony nie- 
co, ale dostosowany do dawnego. Poza tem wy- 


'kłady w szkołach podoficerskich i szkoły żoł- 


nierskie. Pułkowi przydano 5 oficerów niemie- 
ckich jako instruktorów; po jednym wypada na. 
szwadron, a piąty jest przy sztabie. 

Komendantem pułku jest tak same, jak da- 
wniej major Ostoja-Zagórski. Adjutantem przy 
nim jest nadal porucznik Grabowski, tylko że 
do szkoły oficerów sztabowych do Warszawy po- 
szedł więc zastępuje go podpor. Dunin-W 4390- 
wicz. 

Żyje pułk, jak może i umie. W własnym za- 
oficerskie i podoficerskie. 

Nateorzej z butami. Poza tem nawyki do badź 
co bądź mięsnej strawy połowej, żal Się chłop- 
cy, iz.. pieszo na miasto wyjśc nie spori, bo 
krowy kodą, czująt krakiew w brzuchu. Dras 
cukru i tytohiu, 


— — 


Nr. 48 
O "| 


KRONIKA. 


Kraków, sobota 24 lutego. | 
4-try poranek w sali Związku stow. robotni” 
czych (Dunajewskiego 5, II p.) urządza Uniw: 
Lud. w niedzielę 4 marca o godz. 11 przed poł: 
Poświęcony będzie spółczesnej poezyi niepodie” 
głościowej. — Prelekcyę objęła p. W. Szyma 
nowska. W części ilustracyjnej wezmą udzia 
wybitne siły artystyczne. Szczegółowy program 
zostanie niebawem podany. 

Uprasza się tych słuchaczy, którzy pomagaj? 
w sprzedaży biletów po fabrykach etc., aby zgł4” 
szali się po bilety. 

Rejonowa sprzedaż chleba w Krakowie w cho“ 
dzi w życie od poniedziałku, to jest 26 b. Dk 
Dotąd piekarze jednak mąki nie otrzymałi, to też 
nie jest wykluczonem, iż w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia chleba nie wystarczy dla 
wszystkiech. Już dzisiaj było go znacznie mniej 
i wiele osób odeszło z piekarń bez pieczywa. 

Jakość sprzedawanego chleba pozostawła wie” 
le do życzenia; bardzo wiele osób cierpi na zabu” 
rzenia żołądkowe właśnie z powodu spożywa” 
nia tego chłeba. 

„„XX Wieczór Klasyczny. W poniedziałek dniś 
26 b. m. o godz. 7 wieczór odbędzie się w teatrze 
miejskim XX wieczór klasyczny. 

Wieczór rozpoczną dwie sceny z Lukiana W 
przekiadzie M. K. Boguckiego; dalszą część wie” 
czoru wypełni Edyp w Kolonie Sofoklesa w tło” 
maczeniu Jana Czubka. 

Sprzedaż biletów odbywa się w lokalu Towa“ 
rzystwa Hiblioteki słuchaczów prawa U, J. ul: 
św. Anny 12, parter, w godz. od 12—1 w południe 
i od 6—7 wieczorem. 

Kasa zamawiań dla miejskiego teatru ludowe” 
go zostaje przeniesioną od następnego poniedzia* 
ku, t. j. od 26 b. m. ze sklepu p. Rudnickiego W 
Rynku gł. przy Linii A—B do miejskiego skle- 
pu gazowni w gmachu „Starego teatru“ przy 
placu Szczepariskim 1. | 

Błuro pomocy prawnej. Utworzone w r. 1912 
w Krakowie dwa oddzielne biura pomocy gospa“ 
darczej dla spraw prywatnych osób powołanyc 
na plac boju, a mianowicie biuro gminne, u- 
tworzone przez prezydyum miasta na okręś 
miasta Krakowa i biuro powiatowe, utworzo” 
ne przez c. k. Starostwo w Krakowie na okręg 
krakowskiego powiatu, prowadzone są obecnłć 
wskutek złączenia przewodnictwa obu tych biur 
w rękach prezydenta krakowskiej Izby adwoka* 
ckiej dra Koya łącznie w lokalu krakowskie 
Izby adwokackiej ul. Gołębia 6. Porad udziela się 
od godziny 11 do 1 w południe z wyjątkiem dut 
świątecznych. i 

Okucia drzwi na celo wojenne. Rozporządze” 
nie ministerstwa obrony krajowej, wydane w po? 
rozumieniu z interesowanemi sninisterstwami i 
ministerstwem wojny z dnia 23 b. m. zarządze 
zajęcie okuć przy drzwiach na cele wojenne j 
wymianę tychże. Rozporządzenie, które wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia, powiada, że okue 
drzwi z mosiądzu, bronzu, miedzi itd. z brat: 
drzwi wszeikiego rodzaju w budynkach, będź 
zajęte na cele wojenne. Za okucia w myśl ruz 
porządzenia uważać należy klamki, guziki, ro” 
zety przy zamkach, szyldy itd. Właściciele do” 
uów, dzierżawcy i podnajemcy mają wylegity” 
przedstawicielom przedsiębiorstw 
wyznaczonym przez ministerstwo robót publi” 
cznych wydąć te okucia. 

Odznaczenie Rutowskiego. „Wiener Ztg.“ ogła” 
sza: Cesarz nadał byłemu pierwszemu wicępre” 
zydentowi miasta Lwowa, dr Tadeuszowi Rutow” 
skiemu, w jak najłaskawszem uznanin nadzwy” 
czaj patryotycznego i pełnego poświęcenia 28% 
chowania się przed nieprzyjacielem, krzyż KO” 
mandorski orderu Franciszka. Józefa z gwiazdy 
i dekoracyg4 wojenną. 

Ukraińscy przywódcy u hr. Czernina, Jak 
„Dilo“ donosi z Wiednia, odłożona już raz a pro” 
jektowana na czwartek konferencya ukraińskich 
przywódców z ministrem spraw zagranicznych 
odbyła się 19 b. m. Na zaproszenie ministra hr 
Czernina, zjawili się u niego o godz. 6 wieczo” 
rem, jako przedstawiciele ukr. parl. reprezenta 
cyi. prez. Jul. Romańczuk, dr Eug. Petruszewich 
dr K. Trylowskij, dr Eug. Lewickij i prezes og: 
Ukr. Rady dr Kost' Lewickij. Konferencya, 0% 
której omawiano sprawę zwołania delegacy" 
uraz kwestye, dotyczące specyalnie intersów RA” 
rodu ukraińskiego, trwała do godz. 7 wieczorem” 

Zajęcie kopalni węgla przez rząd w Angli 
Biuro Reulera donosi: Rozporządzenie rządów 
ustanawia 1 marca jako termin objęcia wszy’ 
uioh kopalni węgła i pewnych kanałów pr 
raństwo. 

Repertuar teatra im. Jul. Słowackiego. 

SoLoia: „Moralność pani Łulskiej”. A 

Niedzieła po południu: „Urzędniczka pocztowa Y 

Niedziela wioczorem: „Moralność pani Dulskiej” 

Eopertuar tesiru ludowego miejskiego. 

Sobota wieczorem: „Domok trzech dziewcząt”. 

wiedziela po południu: „Na wakacyach”. 

Niedziela wieczorem: „W łaścieżel Kuźnic". 
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(Przerywania: Raczej niechaj Niemcy będą wy- 


Odbud drębnieni 
udowa a wyodrębnienie 
e e 2) 
Galicyi. 

(R. D.) Przyszłość Galcyi i stosunek jej do 
Państwa należą do pierwszych życia pubiiczine- 
80 Austryi zagadnien politycznych i gospodar- 
Czych. We wszystkich odezwaniach się stron- 

lctw politycznych Galicya wybitne zajmuje 
ąłejsce, nawet wtedy, gdy bezpośrednich związ- 

ów między nami a owymi stronnictwami nie- 
ia. Dopiero wojna uwydatniła wartość i znacze- 
Nie Galicyi i parafrazując Mickiewicza enuncya- 
Cye, wołają: „Galicyo, jesteś jak zdrowie, ile cię 
tzeba cenić, ten tylko się dowie, kto cię straci." 
Odezwania się w prasie austryackiej bardzo 
powściągliwe, uważnie trzeba je czytać po- 
ędzy wierszami, natomiast w prasie rzeszy 
emieckiej ujawnia się rozdrażnienie, wywoła- 
ne następstwami wyodrębnienia Galicyi z ży- 

a parlamentarnego Austryi. Naturalnym a ko- 
Mecznym następstwom wyodrębnienia polity- 
Cznego usiłuje prasa. niemiecka nadać cechy dzi- 
kich pretensyi z interesami państwa sprzecznych. 

Tak jednak nie jest, konsekwencye wojny, a 
Wyodrębnienie Galicyi jest konsekwencyą woj- 

Y, sprzecznymi są z tradycyą, ze stanem dotych- 
Cząsowym, a nowe ukształtowanie się stosun- 
ków nowy wytworzy stan. Żądania Galicyi, od- 
Chodzące od stanu dzisiejszego, przystosowane są 

© powstających nowych warunków i w tem 
zrozumieniu zgodne są z interesami państwa 
dUstryackiego. Galicya przestanie spełniać funk- 
Cye kolonii, to wywoła zmiany, czasowo niedo- 
Sodne dla pewnych czynników, ugrupowań 
bolitycznych czy gospodarczych, ale one nie 
tanowią Austryi, mimo że im się tak wydawać 
Może, ich interesa interesami państwa nie są. 

Yodrębnienie Galicyi w naszem zrozumieniu 
sodnem jest z państwowymi interesami Au- 

Tyl. 

By sprawę zamącić w prasie rzeszy niemie- 
tkiej, łączą sprawę wyodrębnienia ze sprawą 

dbudowania Galicyi. Polacy żądają od Auetryi 
z chwilą wyodrębnienia wyprawy, czy odstępne- 
80, w wysokości czterech miliardów koron, piszą 

sma niemieckie — co za ogromna kwota, jakie 
ciążenie skarbu austryackiego. 
„ Te cztery miliardy, rzeczywiście ogromna 
«wota, potężne obciążenie budżetu państwowe- 
60, z wyodrębnieniem kraju nic a nie wspólne- 
nie mają. Takiej kwoty potrzeba, według obli- 
Czeń niemieckich właśnie fachowców, na odbu- 

Owę kraju, na pokrycie szkód w Galicyi przez 

oing powstałych. Naprawa szkód wojennych 
Aależy do kosztów wojny, o ile wymaga ogro- 
nych fantastycznych prawie kwot, to uwaga 
ta tyczy się kosztów wojny wogóle. Jakiekolwiek 

koszta wojny, są to koszta państw wojują- 
tych, a nie ich części składowych, a tem mniej 
tych części, które najwięcej poniosły ofiar, ža- 
ûnymi skarbami świata wynagrodzić się nieda- 
tcych — terenów wojny. 
b Sprawa wyodrębnienia Galicyi ze sprawą od- 
radowy nic niema wspólnego, jak chyba tylko 
le, że odbudowa powinna poprzedzić wyodrę- 
nienie. Koszta wojny sę sprawą. wspólną, a za- 
idm wspólnego skarbu, właśnie skarbowość 
Yodrębnionej Galicyi nic z nimi wspólnego 
eć nie może. 
Odbudowa kraju winna obejmować odbudowę 
ki ścisłem znaczeniu słowa, to jest budynki, za- 
k ady przemysłowe, gospodarstwa rolne, środki 

Omunikacyjne doprowadzić do normalnego 
aanu, Odbudowa tyczy się całokształtu gospo- 
p stwa, społecznego, jego narzędzi i warunków. 
gą skład nowoczesnego gospodarstwa społeczne- 
ia Wchodzi po za sumę jednostek gospodarczych, 
wita gospodarstwo publiczne, ujawniając się 
lzy prEANIzowanym szeregu instytucyi publi- 

ych, państwowych, krajowych i t. p. 

Nstytucye te, uirzymywane z podatków i in- 
tych dochodów publicznych, na terenie wojny 
dzy. możność egzystencyi. Zniszczone gospo- 
ith twa prywatne nie mogą ponosić ciężaru 
st» Utrzymania., Dopiero uzdrowione gospodar- 

© społeczne, wyleczone z ran zadanych woj- 
od, odbuduje gospodarstwo publiczne, którego 
nie Udowa należy także do całości państwa, a 
tem. Może być zepchane na ziemię, stanowiącą 
NAMI wojny. Jak długo kraj zniszczony wojną 
Bodaj 22 z własnych sił ponosić kosztów go- 
ca] arstwa pubłicznego, tak długo wydatki na 

5% Publiczne w tym kraju kładzione należą 

kosztów wojennych. 

cz Yodrębnienie Galicyi jest skutkiem polity- 
bud, m wojny, z kosztami wojny, a zatem i z od- 
wj. Wą nie nie mającym wspólnego. Należy 
twaj dwie te sprawy ściśle rozdzielić i nie po- 
og, AŚ na zmieszanie ich, tak w interesie wy- 
ter onej Galicyi, jakoteż w państwowym in- 
esie Austryi. 

licy o Tebniong może być tylko odbudowa Ga- 

“4 ale odbudowa nie może nastąpić kosztem 
Tębnienia. 


.. 
! Czytaj „Naprzód” Nr. 30, 33, 36, 39 i 44. 
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"Wyniki werbunku 
w Królestwie. 


Czytamy w warszawskim „Biuletynie“: Jak 
nikłe daje wyniki werbunek, podjęty w nieod- 
powiednich warunkach, niepoparty żadnym wy- 
starczajęco miarodajnym nakazem moralnym 
wewnątrz społeczeństwa, dają pojęcie następują- 
cs cyfry: 

Od chwili podjęcia werbunku przez Depar- 
tament Wojskowy na terenie całego Królestwa 
do chwili jego faktycznego przymusowego przer- 
wania rozkazem władz okupacyjnych: 


g Ag 2 Z E xi + 2 z 

Ż £R 35 58356 

w = om Z g © 

© ER SE A $ 2 

w okręgu warszawskim . 796 264 136 ZY "105 
w 10 inspektoratach oku- 

pacyi niemieckiej . 237 1598 110 48 — 
w 3 inspektoratach oku- 

pacyi austr-węg. . 96 69 30 39 — 

w Galicyi 24 17 ł 16 — 

na Litwie. s: è . 220 Tio WiP 78 — 

1.373 637 388 204 105 


Uznano za niezdolnych 296. 

Nie stawiło się do oględzin 380. 

Zwraca przytem uwagę, że ze zgłoszonych 
1373 kandydatów 296 uznano za niezdolnych, 
380 zaś nie stawiło się do oględzin. Przy takich 


| wynikach — powiada „Biuletyn“ — dyskusya o 


prawie i koniecznoścj otwierania werbunku sta- 
je się całkiem jałową: w bardzo nieodległym 
czasie taki werbunek skompromitowałby bez- 
nadziejnie sprawę wojska polskiego i związaną 
z nią ściśle sprawę odbudowy własnego pań- 
stwa.“ 


Parlament niemiecki. 


Uchwalenie 15 miliardów marek na wojnę, 


Parlament niemiecki rozpoczął wczoraj pierw- 
sze czytanie budżetu wraz z przedłożeniem o no- 
wych podatkach i przedłożeniem o nowym krø- 
dycie wojennym. 

Pierwszy zabrał głos sekretarz stanu urzędu 
akarbu hr. Roeden. Od chwili zaostrzonej wojny 
łodziami podwodnemt ministrowie angielscy zaj- 
muja się w bardzo nieprzyjaznej formie Niem- 
cami, zwłaszcza Bonar Law, który z za kanału 
rzucił obełgę, przeciwstawiając naturze ludzkiej 
naturę niemiecką. 

Następnie przeszedł- sekretarz do omówienia 
budżetu i oświadczył, że równocześnie z budże- 
tem przedłożono projekty podatkowe, proponu- 
jące 1.250 milionów nowych podatków na rok 
przyszły i przewidujące dalszy podatek ed zy- 
sków wojennych. Równocześnie zaś rząd doma- 
ga się dałszego kredytu wojennego w niebywa- 
łej dotąd wysokości * miliardów marek. 

Uzasadniając to żądanie oświadcza sekretarz 
stanu między innemi, że właściwe wydatki wo- 
jenne przeciętnie wynoszą miesięcznie 2.646 mi- 
lienów marek. Minister ma powód do przyję- 
cia, że nie zaszła żadna ziniana w podanym przez 
niego w październiku roku zeszłego stosunku 
ciężarów wojennych, ponoszonych przez obie 
grupy, prowadzące wojnę i że stosunek ten wy- 
nosiż:i, Wojenne wydatki świata, poniesione 
wskutek wojny, wynoszę w chwili obecnej już 
308 miliardów marek, z czego na Niemcy i ich 
sprzymierzeńców nie przypada więcej jak sto 
miliardów, na koalicyę przeszło 200 miliardów. 
W przyszłym miesięcu przystąpi rząd do wyda- 
nia nowej pożyczki. Minister omawia przyszłośc 
gospodarczą Niemiec i wskazuje między innemi 
postępy, poczynione na polu chemii, przyczem 
zwłaszcza podkreślił dwa genialne wynalazki: 
pierwszy dotyczący otrzymywania azotu, a dru- 
gi otrzymawania aluminium, 

Poseł Ebert (soc.-dem.) oświadczył: Nieprzy- 
jaciele nasi chca zmiażdżyć Niemcy. Wobec te- 
go socyalna-demokracya niemiecka ponownie 
wyraża decyzyę wytrwania aż de osięgnięcia 
pokoju, zapewniającego interesy żywotne naro- 
du niemieckiego. 

Pos. Ledebour (soc.-dem. wspólnota pracy) 
oświadczył: Nie możemy zię zgodzić na to przed- 

nie. Stronnictwo, uchwalające rządowi kre- 
dyt wojenny, obejmuje łącznie odpowiedzialność 
za cele wojenne rządu. Takiego votum ufności 
nie możemy udzielić rządowi. Nasza propozycya 
pokojowa była bez treści była próżna. Musimy 
ztezygnować z wszelkich aneksyj. Nie możemy 
też wołać o zwycięstwo takie, jak to podkreśla 
się we wszystkich monarchistycznych manife- 
stacyach. Sprzeciwia się to zasadom socyalisty- 
cznym o samopostanawianiu ludów. Także Po- 
lakom powinno się było pozostawić ukształto- 
wanie państwa połskiego. (Śmiech). Nie możemy 
też objąć odpowiedzialności za niemiecki sposób 
prowadzenia wojny, zwłaszcza zaś odpowiedzial- 
ności za wojnę łodziami podwodnemi, która spo- 


m 
o 


głodzone!). 

Przedłożenie przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu przeciwko głosom soc.-dem. wspólnoty 
pracy. 


Robotnicy tytoniowi w Austryi 


Zarząd centralny zawodowego związku tyto- 
hiowego ogłasza sprawozdanie, z którego wyni- 
ka, iż organizacya w r. 1916 — nie bacząc na 
trudne warunki — znakomicie się rozwijała. 

Liczba wszystkich członków wynosiła 31 gru- 
dnia 1916: 
mężczyzn 558 w roku poprzednim 713 ubytek 155 
kobiet 5136 ,, s; z 5406 przyrost 380 

W porównaniu do roku 1915 mamy więc 
wzrost liczby członków o 225, co tembardziej za- 
sługuje na uznanie, że liczba pracowników sta- 
le się zmniejsza. 

W ostatnich czterech latach wynosiła liczba 
członków: 

1916 1915 1914 1913 
6344 6119 7058 3775 

Jako stratę zapisać by też należało grupę miej- 
scową Jagielnica, która w czerwcu 1914 roku 
łiczyła 126 członków. 

O faktycznych stratach organizacyjnych in- 
formuje następujące zestawienie, które rozróżnia 
utratę członków w terytoryach, zajętych przez 
wroga i utratę przez faktyczne wystapienia. — 
Deychczas zastanowioną jest praca w sześciu 
fabrykach: Jagpielnica, Monasterzyska, Winniki, 
Zabłotów, Sakko i Rowigno. 

Z dumą i zadowoleniem ' możemy powiedzieć, 
że organizacya zawodowa pracowników tytonio- 
wych ciężki czas wojny dotąd szczęśliwie prze- 
trwała; notwierdza to również sprawozdanie fi- 
nansowe. - 

Specyalnie nas interesuje ruch członków 
w Krakowie. Według statystyki związku w ro- 
ku 1916 było członków krakowskich w wojsku 
36, członków-mężczyzn w pracy 3, kobiet 171, 
razem 210. W 1915 r. zorganizowanych było 207 
(co daje 22% pracujących), w r. 1914 202 (25%), 
w r. 4913 888 (30%). W ten sposób widzimy, że 
mimo niezwykłe trudnych warunków wojen- 
nych związek dzielnych krakowskich tow. tyto- 
niowych potrafił w znacznej mierze zwalczyć 
niezwykle trudne warunki roboty organizacyj- 
nej w Krakowie. 


Polski przemysł wojenny 
w Królestwie. 


Kwestyę tę porusza w jednym z dzienników 
| warszawskich M. Dąbrowski, stwierdzając, 
że według obliczeń dokonanych przez szefa 
sztabu Legionów, pułk. Berbeckiego w czterech 
obozach ćwiczeniowych w Krółestwie Polskiem 
istniejące Kadry legionowe mogą przygotować 
co kwartał cztery dywizye piechoty, brygadę 
konnicy i 12 bateryj artyleryi, nie licząc wojsk 
pomocniczych. 

W czterech obozach ćwiczebnych w Króle- 
stwie Polskiem istniejące kadry Legionów Pol- 
skich, są w stanie wypuszezać co kwartał czte- 
ry dywizye piechoty, brygadę konnicy i 12 bate- 
ryj armat, nie licząc wojsk pomocniczych. Tedy 
w ciągu roku 1917 może powstać spora armia 
polska, dla zaopatrzenia której w niezbędne u- 
tensylią i furaż należy uruchomić setki fabryk 
pracujących dzień i noc. Pozatem, jeśli wojna 
„rwać będzie nadal, dla umocnienia frontu na 
granicach niepodległej Polski, frontu obejmują- 
«ego najmniej 100 kilometrów, należy otworzyć 
fabryki cementu, produkujące granaty ręczne 
i t. p. Stworzenie rozległego przemysłu wojen- 
nego w kraju pozwoli jednocześnie zatrudnić 
tysiące rąk, które dziś chyba. ze wsparć i jałmu- 
żny mogą utrzymać się przy życiu. Będzie więc 
mialo podwójne znaczenie: militarne i socyalne. 

Przemysłowcy nasi winni też najrychlej przed- 
stawić Naczelnej Komendzie Armii Sprzymierzo- 
nych konkretne propozycye w sprawie objęcia 
produkcyi wojennej przez siły fachowe i robo- 
cze polskie. 

Zresztą odosobnione próby już w tym kierun- 
ku czyniona i to z zupełnem powodzeniem. — 


- 


bryka drutu kołczastego, sztyitów i gwoździ; 
700 robotników Polaków pracuje przy remoncie 
zepsutych dział rosyjskich i przy aparatach lo- 
tniczych; kolejki w twierdzy Dęblinie wybudo- 
wał Krółewiak przy pomocy miejscowych kapi- 
talistów; oferta była w stosunku do oferty wie- 
deńskiej jak 14 do 26. 

Niestety, w dziedzinie tej spotyka się też fakty 
smutne, świadczące o naszej przedsiębiorczości. 
Oto kilka przykładów: od wielu lat już stoi 
bezczynnie ogromna fabryka prochu i materya- 
łów wybuchowych w Ogrodzieńcu; przez nie- 
dbalstwo nie otrzymały firmy polskie kolosalne- 


; 
| 
W samej Warszawie istnieje od 1 i pół roku fa- 


wodowała zerwanie stosunków z Ameryką. į go obstałunku na zwykłe umywalki i krzesła 
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drewniane dla wojsk niemieckich; zmarnowa. 
no dobrze prosperującą fabrykę wózków dre 
wnianych i taczek, funkcyonującą za czasów 
Ry rosyjskiego przy Kom. Obywatelskim 
i t. p. 

Drobne to są może zakłady, ale zacznijmy od 
nich, aby przyjść następnie do wielkiego prze- 
mysłu wojennego. 

Rozwinięcie jego jest sprawą pierwszorzędnej 
wagi. Państwo polskie silą rzeczy przemysł ta- 
ki musi powołać do życia, a im dokona tego 
wcześniej, tem leniej dla wojska naszego i ca- 
łej ludności. 

Żożnierza polskiego nakarmić, odziać ł uzbroić 
winna sama Polska! 


Z dziejów monarch 
rosyjskiej. 
I 


(Piotr Wisiki i jego małżonka. — Carewicz Aleksy 

i jego skłonności. — „Car chce zabić swego syna.“ — 

Ucieczka carewicza. -—— Katusze zakonnicy Heleny. — 
Carewicz umiera pod knutem). 

Car Piotr Wielki był, jak wiadomo, reforma- 
torem Rosyi; zaprowadził w Rosyi europejski 
zwyczaj golenia brody, oraz noszenia spodni, 
europejskie metody ćwiczenia i uzbrajania żoł- 
mierzy, tudzież budowy okrętów. A znaleźli się 
bezmyślni historycy, którzy z tych faktów wy- 
ciągnęli wniosek, że Piotr zaprowadził, czy chciał 
zaprowadzić w Rosyi europejskiego ducha. Aby 
się przekonać, że tak nie było, na to wystarczy 
rzut oka na jego własne życie rodzinne. 

Ożeniony w pierwszej młodości, car Piotr w 
nieco dojrzalszym wieku spostrzegł, że żona je- 
go i matka jego syna, Eudoksya z Aopuszynów, 
reformatorskich jego popędów nie dzieliła i nie 
rozumiała. Nie dziw, wszak była wychowana 
wedle ówczesnego zwyczaju rosyjskiego, w zam- 
knięciu komnat kobiecych. Żadnego zresztą złe- 
go uczynku Piotr jej zarzucić niemógł. Była 
skromna, cenotliwa i wierna; nie znała się tyl- 
ko na polityce, której jej nigdy nie uczono, a 
gwałtowne innowacye Piotra budziły w niej nie- 
pokój, jak zresztą u ogromnej większości Ro- 
syan ówczesnych. Piotr miał bardzo prosty spo- 
sób uciszenia takich niepokojów: niespełna dzie- 
sięć lat po ślubie swoim z Eudoksyą, kazał ją 
zamknąć do klasztoru, obciąć jej włosy i zrobić 
z niej zakonnicę. Był to zresztą dopiero począ- 
tek jej cierpień. 

Tymczasem dorastał syn Piotra i KEudoksyi, 
carewicz Aleksy. Okazał się młodzieńcem nie- 
Zwykle zdolnym, tylko niestety w innym kierun- 
ku niż ojciec. Lubił wszystko to, od czego się 
Piotr ze zniecierpliwieniem odwracał: lubił ci- 
szę biblioteczną, stare księgi i stare wspomnie- 
nia. Ogromnie go interesowały dociekanie ar- 
cheologiczne i teologiczne; natomiast kwestya 
orgamizacyi wojska była mu całkiem obca, a i 
kwestya budowy okrętów nie obchodziła go wca- 
le. Był w nim materyał na wybitnego uczonego, 
ale nie na władcę. Będąc łagodnym i poważnym, 
mógł z godnością nosić koronę; ale niemógł 
Jaktycznie rządzić wielkiem państwem, potrze- 
bującem reform. Otóż europejski monarcha, 
stwierdziwszy taki stan rzeczy, byłby się posta- 
rał o zdolnych a energicznych ministrów, któ- 
rymby był mógł przekazać faktyczną władzę, Z0- 
stawiając słabemu synowi tytuł monarszy. Ale 
Piotr był monarchą moskiewskim; przeto nie 
uznawał, żeby wrodzona indywidualność czło- 
wieka mogła cośkolwiek zmienić w obowiązkach, 
narzuconych mu przez rangę i pozycyę społe- 
cema. Ponadto Piotr już z góry znienawidził syna 
Eudoksyi; mścił się więc na nim, zmuszając go 
przemocą do takich właśnie zajęć, do których 
Aleksy nie czuł najmniejszego pociągu. Oże- 
niwszy go wbrew jego woli (z księżniczką brun- 
świcką, której siostra wyszła za cesarza nie- 
mieckiego Karola VI), car obarczał syna coraz 
to inną odpowiedzialną misyą. Biedny môl książ- 
kowy musiśł się kolejno stawać to szefem pro- 
wiantury wojsk rosyjskich, to ministrem, to 
pułkownikiem, to inżynierem. Czując niemoc 
swoją wobec postawionych mu zadań, a przytem 
drżąc ustawicznie przed gniewem Srogiego oj- 
ca, Aleksy denerwował się, wykolłejał do ostate- 
czności. Raz wysłano go nad Ładogę jako inspek- 
tora budowy okrętów; kiedy wrócił, otrzymał 
rozkaz stawienia się przed ojcem i popisania się 
rysunkami technicznemi. Nieszczęśliwy Aleksy, 
zdjęty trwogą przed tym egzaminem, który tak 
łatwo mógł się skończyć straszliwą porcyą ku- 
łaków, zranił się w prawą rękę wystrzałem z pi- 
stoletu, aby już nikt niemógł od niego wyma- 
gać rysunków. Odtąd go Piotr uznał za skończo- 
nego mazgaja i nie dawał mu już żadnych 
zleceń. 

Ale właśnie nienawiść ojcowska przysparzała 
Aleksemu sympatye narodu rosyjskiego, który 
mienawidził Piotra. Wszyscy ci, którzy słusznie 
czy niesłusznie przeklinali rządy brutalnego ca- 
ra-nowatora, w carewiczu łagodnym, poczci- 
wym, szanującym tradycyę, upatrywali przy- 
szłego zbawcę kraju. Podniecona wyobraźnia 
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ludzka, weześnie przypisywała Aleksemu zamiar 
obalenia ojca, a carowi zamiar zgładzenia syna. 
Już w 1705 roku, kiedy Aleksy miał zaledwie 
pietnaśtie lat, szeroko po Rosyi krążyła nowa 
wersya starej pieśni o Iwanie Groźnym i synu 
jego Feodorze; cara-mordercę nazwano tym ra- 
zem Piotrem, a syna jego Aleksym. Garnęli się 
do Aleksego i dygnitarze kościelni i świeccy ma- 
gnaci, a car, któremu szpiegowie o tem donie- 
śli, drżał pokryjomu przed zdradą, a ze strachu 
podwójnie dręczył biednego, słabego marzyciela. 

Kiedy Piotrowi druga żona, Katarzyna, powiła 
drugiego syna, Aleksy zrzekł się prawa do tronu 
na rzecz swego malutkiego braciszka. Ale Pio- 
trowi już i to nie wystarczało. W końcu, nęka- 
ny coraz to bardziej niespodzianemi rozkazami 
ojcowskiemi, wylękniony carewicz uciekł zagra- 
nicę do Wiednia, aby prosić o przytułek i ochro- 
nę cesarza Karola VI, szwagra swojej wcześnie 
zinarłej żony. Cesarz, dla większego bezpieczeń- 
stwa, wysłał go do zamku San Elmo pod Nea- 
polem."Tam Aleksy, który zabrał z sobą w po- 
dróż kochankę swoją Eufrozynę, fińskie dziewczę 
niewolnego stanu, spędzał sielankowe dni i pie- 
ścił się nadzieją, że Eufrozyna wkrótce obdarzy 
go dzieckiera. i Pa 

Ale pewnego dnia. zjawił się u niego najprze- 
bieglejszy z dyplomatów moskiewskich, Piotr 
Tołstoj, z listem od cara. W liście tym Piotr 
Wielki wzywał syna do powrotu, grożąc mu, że 
w razie odmowy ogłosi go publicznie za zdrajcę, 
a cerkiew go wyklnie; a w tymże liście car uro- 
czyście przysięgał „wobec Boga i sądu Jego“, że 
jeśli Aleksy powróci, wybaczy mu, przyjmie go 
do łaski i będzie go miłował jako syna. 

Mimo tego listu, Aleksy długo się opierał na- 
mowom wysłańca carskiego. Ale gra była nie- 
równa, bo Tołstoj był chytry i zuchwały. Za- 
groził w końcu porwaniem Eufrozyny. Aleksy 
zmiękł i oświadczył gotowość powrotu, pod wa- 
runkiem, żeby mu wolno było ożenić się z Eu- 
frceyną i żyć z nią spokojnie na wsi. Tołstoj 
obiecał zgodę na te warunki, a zgodę te za- 
twierdził sam car w uroczystym liście do syna. 
Wtedy Aleksy ppwrócił. 

Jak tylko się zjawił w Moskwie, wytoczono mu 
proces, i to proces ohydny. Żądano od niego, że- 
by się przyznał do spisku zdradzieckiego i wy- 
mienił swoich współników. Czy ich wymienił na- 
prawdę? niewiadomo — dość, że nazwiska ich 
znalazły się w protokółach, na rozkaz Piotra 
spisanych. Tych wspólników wzięto na męki, 
aby wydobyć z nich dalsze zeznania obciążają- 
ce Aleksego. Przy tej sposobności wyszło na jaw, 
że Aleksy korespondował z „Heleną. zakonnicą“, 
tak się bowiem urzędowo nazywała matka jego 
Eudoksya. To dało pochop do nowego procesu, 
jeszcze o wiele okropniejszego. Uwięziono całą 
rodzinę Łopuszynów; uwięziono wszystkie za- 
konnice, przebywające w jednym klasztorze z 
Eudoksyą, uwięziono majora Grebowa, rzeko- 
mego kochanka Eudoksyi; uwięziono biskupa 
Dozyteusza, i wiele innych osób duchownych 
i świeckich, które Eudoksyi okazały przyjaźń 
albo sympatyę. Ich wszystkich katowano co- 
dziennie aż do zemdlenia, żądając od nich przy- 
znania się do spisku na życie cara. Ale nawet 
najsroższe tortury niewiele określonych zeznań 
z nich wydobyć mogły, bo żadnego spisku nie 
było. Były tylko pobożne życzenia, ażeby grze- 
szny car rychło umarł. Ale za te pobożne życze- 
nia Piotr mścił się z całą wściekłością. Glebowa 
kazał wbić na pal, Dozyteusza łamać kołem; 
brata swojej pierwszej żony kazał zamęczyć na 
śmierć, a konającemu uciąć głowe. Pięćdziesiąt 
zakonnic wychłostano; byłą carową, Eudoksyt, 
również wychłostano i zamknięto do więzienia 
klasztornego w Starej Ładodze. Własną siostrę 
Piotra, carewnę Maryę, zamknięto w Szłlissel- 
burgu. Wiele innych osób skazano na okrutne 
kary cielesne. Niemniej srogi był los wplątanych 
w ten proces osób z otoczenia Aleksego; zausznik 
jego Kikin zginął łamany kołem, sekretarz Do- 
kutin wyzionął ducha pod knutem. 

Wkrótce potem wróciła z Włoch Eufrozyna. 
Pojmano ją, indagowano, straszono, używano 
podstępów. Powtórzyła to i owo, co Aleksy do 
niej mówił; naprzykład, że kiedy będzie carem, 
to wojsko zmniejszy i będzie je używał jedynie 
do obrony, a floty nie będzie miał wcale. Wtedy 
Piotr ostatecznie postanowił zgładzić syna. Po- 
stawił go przed sąd senatu. Ale senat carskiego 


syna tylko pytał, nie katował; więc wyniku, u- | 


pragnionego przez ojcowskie serco, nie było. 
Wtedy Piotr ujął proces w swe własne ręce. Co 
czwarty dzień bito Aleksego knutem; w ten spo- 
sób gromadzono „zeznania, które wkońcu wy- 
starczyły na uzasadnienie wyroku śmierci. Ale 
Piotr był biegłym w okrucieństwie; nie lubił 
zabijać zbyt szybko. Raz jeszcze kazał syna o- 
kładać knutem, tak długo, aż doświadczonem 
okiem stwierdził, że Aleksy już nie przyjdzie 
do siebie. Wtedy odszedł. Aleksy jeszcze przez 
pięć godzin wił się w kurczach, aż go wybawiła 
śmierć. 

Tak to car reformator Piotr Wielki pierworo- 
dnemu synowi swojemu dotrzymał przysięgi. 

L 
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Komunikat niemiecki. 


Berlin, 24 lutego. 
Urzędowo donoszą 23 lutego: í i 
Zachodni teren wojny: Przy mgle i deszczu 
dzień na większości odcinków upłynął spokojnie: 
Na poszczególnych miejscach frontu Artois 
Sommy, a także między Mozą i Mozelą, przyszło 
do ograniczonych lokalnie potyczek oddziałów 
wywiadowczych. Wzięto trochę jeńców. 

Wschodni teren wojny: Front wojsk generala 
polnego marszałka ks. Leopolda bawarskiego* 
Koło Smorgoń, na zachód od Łucka, jakoteż mię” 
dzy Złotą Lipą i Narajówką ogień artyleryi i mi 
nierek był żywszy niż zwykle. 

Koło Zwyżyna, na wschód od Złoczowa, nasz? 
wojska atakowe wdarły się do rosyjskiej pozy” 
cyi i po rozsadzeniu czterech sztolni minowyć!! 
powróciły z 250 jeńcami, w czem trzech oficerów 
i z dwoma karabinami maszynowymi. Na potu 
dniowy-wschód od Brzeżan uderzenie wywie” 
dowcze było również skuteczne. 

Front wojsk generała pułkownika arcyksięcia 
Józefa: Nic szczególnego. 

Front wojsk generała polnego marszałka Ma” 
ckensena: Nasze posterunki ubezpieczające od- 
parły w kotlinie Seretu koło Corbu atak kilku 
rosyjskich kompanij. 

Front macedoński: Nic nowego. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff. 


NADESŁANE. 


| Nieco o reklamie 
i reklamuiących. 


Reklama, ten czynnik pośredniczący między 
podażą a popytem, ma jedynie za zadanie zwró” 
cić uwagę publiczności na daną rzecz. Reklama 
jednak sama nie wpływa na stały popyt; na ha” 
łaśliwie polecaną tandetę łapie się publiczność 
raz jeden, lecz nie znajdzie w niej stałych od” 
biorców. Na to nie pomoże nic, ani toga patry” 
tyczna, ani miłość do ludu, tak często przez re 
klamujących używane i nadużywane. Głos op! 
nii nie jest o tyle naiwny, żeby się na farbowa” 
nych lisach nie poznał; odróżni zawsze geszef 
ciarza od prawdziwego patryoty. Oby się kiedy? 
znalazł taki kodeks moralny, któryby tym na” 
dużyciom kres położył. 

Najlepsza reklama odniesie należny sukce 
jedynie wówczas, jeżeli dobroć polecanego pro” 
duktu będzie niewątpliwą. i 


é 
Tutka „MORWITAN“ 
rzeknę z całą śmiałością, bo któż wie lepiej ode” 
mnie, zdobyła w całym kraju, dzisiaj już poź 
granicami tegoż, uznanie i w pełni zasłużoń? 
obywatelstwo i to bez szumnobrzmiących słów: 
a li tylko dzięki swej niezrównanej dobroć” 
FABRYKA TUTEK 
STANISŁAW WOŁOSZYNSKI 


W KRAKOWIE. 
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KONC. SZKOŁA TAŃCÓW 
"OSKARA DOENINGA 


otwiera kursa tańców w Krakowie 
ul. Dunajewskiego 5, II. p. 

Zgłoszenia na lekeye przyjmuje codziennie między godt 

9—8 wieczór przy ul. Aryańskiej 9, II. p. 4 


Dr MAX LESER 
otworzył kancelaryą adwokacką w Krakowi? 
przy ulicy św. Gertrudy L., 14. 
Urzęduje: od godziny 4 do 6 po południu: 


L m LJ 

Z miasta i z kraju. 
| niu komisyi aprowizacyjnej, odbytem we czw% 
tek bieżącego tygodnia starszy radca magistra 
dr R. Sikorski złożył sprawozdanie o ruchu i 
miejskich kuchniach obywatelskich w miesiąć ki 
styczniu b. r. W miesiącu tym wydano ogółe! 
w 6 kuchniach obywatelskieh 51.736 obiadó”! 
15.713 kolacyi, 2218 porcyi poszczególnych potre 
16.159 porcyi herbaty, 37.720 porcyi zupy dla d£ = 
ci szkół ludowych. Dochód ze sprzedanych pii 
tów wynosił 72.693 koron. „gi 
Stan obecny utrzymać się da dotąd, dopoy 
starczą zapasy towarów, zakupione po tanszy”, 
cenach. Po ich zużyciu i gdy zużywać się 28 Y 

nie artykuły kupione po wyższych cenach, C? 
obiadów się podniosą. „a 
Z początkiem marca otwarlą zostanie VLI # 


Wojenne kuchnie obywatelskie. Na posiedzi 


| 
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Na PRZOD” 
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chnia obywatelska przy ulicy Karmelickiej 21, 
gdzie dla mieszkańców dzielnicy urządzoną bę- 
dzie tylko wydawalnia potraw do domu, jadal- 
nia zaś przeznaczona zostanie wyłącznie dla ucz- 
hiów szkół średnich i wyższych. 

Równocześnie wdrożyło prczydyum miasta 
starania o przyżotowanie nowego większego i 
lepszego lokalu dla miejskiej kuchni ludowej 
przy ul. Grzegórzeckiej i o dobre zaopatrzenie w 
środki żywności innych kuchni ludowych. 

W myśl nadesłanego przez namiestnictwo roz- 


Że bóle głowy tak często występują, nie jest dzi- 
wnem. W głowie łączą się nie tylko kończyny wszystkich 
układów nerwowych za pośrednictwem mózgu, lecz także 
naczynia krwionośne są tutaj najgęście; ułożone. Każdy 
wypadek, który podraźnia nerwy nasze, każda przyczyna, 
która wywołuje wzburzenie się krwi, może nam ból gło- 
wy spowodować. Radzimy przeto mieć w pogotowiu, jako 
ból kojący środek przeciw bolom głowy, Fellera wonny 
fluid z esencvi roślin z marką „Fiza-fuid*. Ceny poko- 
jowe: 12 flaszek tego dobroczynnie działającego środka 
do uspokojenia nerwów kosztuje franko tylko 6 K. Ró- 
wnocześnie można zamówić za 1 K sztyft migrenowy, 
który można zawsze ze sobą nosić w kieszeni i ból głowy 
przez potarcie nim czoła łagodzić. Gdy ból głowy jest 
skutkiem ciężkiego trawienia lub zatwardzenia, nałeży 
użyć Feliera łagodnie przeczyszczających, wzmacniających 
żeiądek pigułek rumbarbarowych z marką „Eiza-pigułki". 
6 pudełek franko za 4 K 40h. Trzy te od dawna wypró- 
bowane środki domowe, jedynie prawdziwe, zamawia się 
u aptekarza E. V. Fellera, Stubica, plac Elzy Nr 260 
(Kroacya). Blade dzieci, niedokrewne dziewczęta i osła- 
bione bsoby zażywają z dobrym skutkiem prawdziwego 
oczyszczonego rybiego oleju wątrobianego. 2 oryginalne 
flaszki 5 K franko. Szczególnemi zaletami preparatu tego 
są: niedraźniąca woń i przyjemny smak. (fb) 


Samouczek „Argus“ 


zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym językiem. 
> 


Jązyk niemiecki: Część I. lub Il. .. K 6.— 
Język francuski: Część I. lub Il... K 6-— l 
Jazyk angielski: Część h „..... K 6— 
Język włoski: Część I. ........ K 6— 


Prospekt bezpłatnie wysyła: 
Ksiągarnia nakładowa 
ST. GOLDMANA w Krakowie 
ul. Szewska 17 (Szkoła języków). 
Adres pocztowy: S. Goldman, Kraków, fach 52/1. 


r Niema więcej bólu zębów 


SB. mni bezsennych nocy. „FIDES* uśmierza 
$ból dziurawych zębów, jakoteż reumaty- 
czne bóle zębów, gdy inne środki nie sku- 


im pieniądze. Cena K 1:50, 3 tubki K 4— 
tub K 550. Niema więcej kamienia, Śnieżno białe zęby 
otrzymacie przez użycie Xirie wodę do zębów. Natych- 
miastowe działanie. — Cena K 2—, 8 flaszki K 6—. 
KEMENY, Kaschau, L Postfach 12/7. 52 Ungarn. 


“~ 


» 


SKA Z 0ER. ODPOW. 
AMERYKANSKIE 
URZADZENI? 

BIUROWE 


CENTRALA DLA GALI 
GYI, BUKOWIRY EKRE 
LESTWA POLSKI EG: 


| KRAKÓW | 
E ul. FLORYAŃSKA 28. | 
, ` Tel. 1418, 


Jedyna księga! 
adresowa przemysłu i handlu krajowego 


SKOROWIDZ PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 


= KRÓLESTWA GALICY| === 
IGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ ZA ROK 1913. 
erne żródło informacyi o władzach, instytucyach, 
nkach zakładania przedsiębiorstw itd., wobec grożą- 
T cego wyczerpania, zaleca do nabycia 
3a Pomocy przemysł. Lwów, P=ńska 11. 
== Cena w oprawie 6 koron 
_Slko za zaliczką lub nadesłaniem nałeżytości z góry. 


Przy zakupnach proszę się 


Powołać na nasze pismo. 


tkują. Gdyby nie skutkowało, zwraca się | 


JERRY<| 


porządzenia Centralnego Urzędu żywnościowe- 
go w Wiedniu, poddane zostaną istniejące ku- 
chnie wojenne pod dozór mamiestnictwa, a w 
szczególności jego Urzędu żywnościowego. 
Koncert W. Burmestra. Program niedzielnego 
koncertu prof. W. Burmestra będzie następują- 
cv: 1. Beethoven: Sonata Kreutzerowska; 2. M. 
, Bruch: Koncert C-moll; 3.. Brahms: Rapsodya; 
Chopin: Walc As-dur (wykona pianista Emeryk 
Kris); 4. Mozart-Burmester: Menuet; Beethoven- 
| Burmester: Menuet; Weber-Burmester: Walz; 


EN 


| 


Podana do zamiany 
starsza pożyczka wa- 
jenna będzie obliczoną: 


Pierwsza austrya- 
cka pożyczka wo- 


za każde K 100— 


warłości nominalnej 


Druga austryacka 
pożyczka wojenna 
po K 94:75 za ka- 
żde K 150 — 


wartości nominalnej 


Wyjaśnień udzielają i bezpłatnie 


R 1 OW ae TO Z 


| 
j 


ianemi pode- 
szwami, wygodne, lek- 
|| kie, trwale — dostarcza 


| Rud. Richter 


| Berno, Schrełbwałdstrassa 28 


i | o 
H WIERZCHY 
lf jakotez formy wierzchów, 


Jeszcze na składzie: wszystkie nadające się na 
E E padęszwy drewulane ga- 


A | dunki skór, także odpadki 
„egarki Anker, kupuja 

"ierwszorzędny wyrób, ele- 

ganckł, płaski fason z pa- 
tentoweni nakręcanierm, 
szczelne zamknięcie, nie 
przepuszczające prochu ani 
wilgoci, na sekundę dokta- 
dnie idący, z oryginalnym 
listem gwarancyjnym na 3 
' lała opiewającym. Cena K 


| 500 KORON 


płacę Wam, jeżeli mój niszczy 
ciel brodawek „RIA BALSAM" 


w" sj wasze naynio- 


ftki, brodawki I 


Sz m GÓÓW 1 


18.—, z silnie w nocy świe- jj  ronówki 
! cącym Radium Kor. 24.—. 5 5d [oł 
| Srebro zastępujące łańcu- s | pei, 
saek- K 4.—. Te same ze- GE: 


garki jako branzołetka 35 
1 mm. średnicy ze skórzanym 
rzemykiem i szklanym o- 
chraniaczem po tej samej 
cenie. Wy:;'xa za pobra- 
niem (na i'«idpost pienią- 
dze z góry). — Fabryczny 
skład zegarów 

Jak. Köniz, Wien I/269. 

Lówengasse 37.A. * 


MAKA 
i praktykantki 


poszukuje firma 


z listem gwarancyjnym K 1:50, 
8 słoików K 4—, 6 słoików 
K 650. — Setki podziękowań 
, 1 UZNAL. > 
IKEMENY Kaschau (Kassa) 
I. Postfach 12/52. Ungarn. 


-Dra SEWEITE2A PARYSKIE 


E DRESEN TABLETKI 


i 


N E E E O 


śr. del: przy osła ie iu abydwi. 
|płei urapotenz). „pacyainośc 
|gumowe K 12, 14, 16 za tuzin. 


MAGA-YG KÓW 


Kranów, rloryu S-a 32 | Koresjen encya niemieciu. 


poK32— © 
jenna po K 98'60 | za każde K 100-— 


wartości nominalnej 


po K 92-— 
za każde K 100" — 


wartości nominalnej 


subskrypcyjne pożyczek wojennych. 


sw Ostatni termin upiywa 28 lutego 1917 r. wa 


| mudołt Richter, Berno, | 
Í Schreibwaldsirasse 28. | 


A | 
Flakon po 2%, 50, 100 tabietek| ~ 


/K5:0, 1220, 23*—, (Praparatif| 
| forflfikażaur sexuel). Znakomity 


[= WIE 7» | Wysyłka dyskr-tnaopiataieza| 
D. SCHREIBE: i pobr.niem. Ya ganiisteile Anion 
IGRLS = Redapzst VIA, Joseering 2374. 


Schubert-Burmester: Moment musical; 5. Wie- 
niawski: Fantazya z „Fausia“. Koncert rozpo- 
| cznie się o godzinie 6 wieczór. Bilety sprzedaje 
; księgarnia F. Eberta. 
| Legioniści, przebywający w szpitalach w Tar- 
| nowie składają najserdeczniejsze podziękowanie 
| paniom z Ligi kobiet w Tarnowie, Zarządowi Go- 
spody dla legionistów, a zwłaszcza p. Płonko- 
| wej, za opiekę, pomoc i trudy, a zarazem za 
obfite podarunki, którymi darzono ich przy 
każdej sposobności. o 


MIANA 


pierwsz? i drugiej pożyczki wojennej ne wolną 


od podatku 5. amortyzacyjną pożyczke państw. 
(piąta 


awustryacka pożyczka wojenna) 


Natomiast zamieniona 
wolna od podatku 5/30, 
amortrzacyjna 
pożyczka państwowa 
obliczona będzie: 


Pozostaje zatem gotówką mająca 
| sią wypłacić różnica: 
| K 6:60 z doliczeniem 
„= 32 tytulem różnicy 
odsetek zatem 
K 7:52 za każde K 100— 


wartości nominalnej 


K 2:75 z doliczeniem 

„46 tytułem różnicy 
odsetek zatem 

K 3:21 za każde K 100:— 


wartości nominalnej 


przeprowadzają wszystkie miejsca 


Mimo, że wskutek woj 
[wojskowe zegarki ||towary znacznie poala 
z branzoiztką firma 
dokładnie uregulowane i 
róbowane niklowe lub 
DE Ta a Ae gna y a 
| '—. Z radium świecą: TaKÓW, SZEWS 
[| tarczą K80—,35—, 407—. K ai 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. — 
4 1 Brytania Anker 
Remontoir system 
Roskopf z szwaj- 
carskim werkiem 
ipięknym łańcuszkiem tyiko 
za K 12— Amerykański elə- 


Zegarek rem. z masy per? | ktryczny złoty Remontoir kier 
K 30—, 35—. Zegarek ze | szonkowy z marką „Splendit* 
srebrną  branzoletką K || nadzwyczaj płaski kawalerski, 
50:—,60'--, w złotej 14+kar. 


36 godzin idący wraz z pi 
knym łańcuszkiem K 11:50. 
Srebrny Roskupf o 8 koper- 
tach bardzo silny K 28'—. Sta- 
lowy damski Remontoir K. 

115-—, Budzik najlepszy K 8'50. 

Łańcuszki srebrne od K §'—. 

Zegarki złote damskie od K 50: 

== Bogało ilustrowane cenniki 

na żądanie darmo |! omłatnie. 


Kupuje I 
sprzecjaje 


złoto, srebro, brylanty 
oraz wszełką biżuteryę nową 
i antyczną, płacę najwyższe 
ceny Józef Cyanklewicz, 
Kraków, Sławwaowska24 


K 180—, 160—. S-letnia 
! gwarancya. Wysyłka za po- 

braniem. Wymiana dozwo 

lona lub zwrot pieniędzy. 
ji Płarwsza Fahryka zegarów 
$ JAN KOHRAG, C I k. 
nadworny dostawca w Briix 
Nr. 1358 (Czechy). Główny 
i] cenuik darmo i opłatnie. 


Ważne dia Pań! 


Przyjmuje się do naprawy 

przypinki do wiosów. | 

Schwarzbrot, ulica Długa 28 
(sklep). 


Ważne 


j dla składających fasye amne- 


styjne Ta — zau 
Poradnik, Wskazówki, kr MEBLE, 
| Przykłady ; z pracowni stolarzy krakow- 


do nabycia w księgarni Fried-|skich — garnitury, jadalnie, 
leina i w Biurze, Karmelicka | sypialnie, biurka, meble gięte 
L. 15, parter. z Jazowska, meble w stylu 
Gw zakopiańskim, koszykarskie 
itp. dostarcza Wystawa Ligi 
Pomocy Przemysłowej, Kra- 
Ków, ul. Straszewskiego 28, 


Używane korki 


każdą ilość kupuje fabryka 
„iskra“, Kraków Łobz wska 8, 
płacąc na,wyższe ceny. 


taktai ryzygoki 


Gottlieba, Długo 38 w Kra- 
ko wie, poszusuje zaraz zdol- 
nego pomocnik do męskich 
robót za wynagr dzeniem 160 
koron mi.sięcznie i 10% od 

S.r.edaży. 


I 


6 „NAPRZÓD . Nr. 38 - 


głoszenie. 


Odnośnie do cesarskiego rozporzadzenia 7 dnia 25 stycznia 1917 Dz. n. p. Nr. 37, którem 
zaprowadzono monopol materyałów słodzących, zarzątłza się na podstawie $ 5 tego rozporządze- 
nia, co następuje: 

Kto w dniu, w którym cytowane cesarskie rozporządzenie wchodzi w życie, posiada więcej, 
jak 100 gramów netto sztucznych materyałów słodzących wszelkich gatunków, obowiązany jest 
ten zapas do dnia 28 lutego 1917 zgłosić właściwemu oddziałowi straży skarbowej oznajmie- 
niem w trzech egzemplarzach, podając ilość i wagę netto posiadanych paczek, jakoteż siłę sło- 
dyczy materyału słodzącego. 

Aptekarze i hurtowni sprzedawcy materyałów mają te oznajmienia wnieść na podstawie 
zapisków przez siebie dotąd prowadzonych, które w tym dniu należy zakończyć. 

Oddziały straży skarbowej przedsięwezmą na podstawie otrzymanych oznajmień sprawdzenie 
zapasów i potwierdzą stronom wniesienie oznajmienia na dwóch egzemplarzach oznajmienia, które 
to egzemplarze stronom zwrócą. 

Równocześnie z wniesieniem oznajmienia mają te osoby, które ubiegają się o upoważnienie 
do hurtownej albo drobnej sprzedaży sztucznych materyałów słodzących, wnieść do odnośnych 
władz w tym celu prośby, względnie doniesienia. Przy udzielaniu upoważnienia na hurtowną 
sprzedaż wchodzą w rachubę tylko hurtowni sprzedawcy materyałów (hurtowni droguiści), przy 
udzielaniu zaś upoważnienia na drobną sprzedaż, tylko aptekarze. Bliższe informacye w tym wzglę- 
dzie mogą strony interesowane otrzymać u Władz skarbowych krajowych, Władz skarbowych 
I. „nstaneyi i Nadzorów straży skarbowej, dalej w Izbach handlówych i przemysłowych i w Gre- 
miach Edek 

Wzory wymienionych wyżej próśb względnie doniesień, jakoteż po 3 egzemplarze wspomnia- 
nych powyżej druków na oznajmienia można otrzymać bezpłatnie w Izbach handlowych i prze- 
mysłowych i w Gremiach aptekarskich. 

Druki te w języku niemieckim można oprócz tego otrzymać z JD i państwowej Dru- 
karni w Wiedniu (biuro sprzedaży druków) osobiście albo przez pocztę. 

Dzień, od którego począwszy wyłącznie tylko sprzedaż monopolowych materyałów słodzących 
będzie dopuszczalną, zostanie ogłoszony. 

Oznajmione zapasy, których do tego dnia upoważnieni na podstawie dotychczasowych prze- 
pisów sprzedawcy materyałów słodzącyeh: jeszcze nie rozsprzedali, mają być odesłane wraz z je- 
dnym egzemplarzem tych oznajmień, które zwrócone zostały posiadaczom materyałów słodzących 
po oznajmieniu, za pośrednictwem właściwego Oddziału straży skarbowej do stacyi poboru zarządu 
monopolu materyałów słodzących (Fassungstelle der Siisstoffmonopolsverwaltung) w Wiedniu III, 
Vordere Zollamtstelle, który to zarząd następnie zajmie się zamianą sztucznych materyałów sło- 
dzących, pobranych na podstawie poprzednich rpatlowych zezwoleń na monopolowe materyały 
słodzące, względnie ich wykupnem. 

Zapasy, które nie są pokryte urzędowem zezwoleniem, uzna się za'przepadłe. Nieprawdziwe 


oznajmienia, jak również zaniechane „oznajmienia pociągają za soba ukaranie wedle ustaw y karnej 
skarbowej. KRE 


C. k Krajowa Dyrekcya Skarbu. 


Biała, dnia 16 lutego 1917. 


L. 9327/1917. 


C. k. Wieeprozydent 
DBugno, w. r. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. - Redaktor odpowiedzialno Marvan Pvrzawski, Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


